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Autor artykuło'w zamieszczonych w nu

merach 276 i 281 naszego pisma, tak cią
gnie dalej rzecz o sprawie organizacyi gmin
nej:

W postawionej przezemnie kwestyi koniecznego 
zbliżenia się w związku gminnym posiadłości dwor
skiej z gromadą, czyli w  kwestyi połączenia prze
ciw podziałowi, bliższe rozebranie i objaśnienie na- 
szćj myśli jest potrzebnem, aby uniknąć zarzutów 
powstać mogących z biednego lub niedostatecznego 
zrozumienia naszego twierdzenia. Przedewszyslkiem 
więc formułując ściślej myśl, stawiamy jako zasa 
de według naszego pojęcia, jedynie odpowiednią 
dzisiejszemu położeniu: że właściciele posiadłości 
dworskich mają i nadal pozostać z gromadą w związ
ku gminnym, zachowując w nim odrębny swój cha
rakter jako właścicieli, dzierżących swą własność 
pod innemi aniżeli włościanie warunkami,— a w stó- 
sunku z gromadą, jako naturalnie powołanych do 
znaczenia i roli poradników i patronów, zachowu
jąc zarazem nazwę tego charakteru. Że to stano 
wisko nie może im nadawać żadnój bezpośredniej 
rządzącćj władzy nad gromadą, a tem mniej pod
dawać ich i ich mienie pod urzędy gromadzkie; ze 
mając wspólny interes w wiela instytucjach gmin 
njeb, jakiemi są szkoła, drogi, mosty itd. winni ci 
właściciele więksi przyczyniać się do ciężarów, jak
kolwiek z samego majątku gromadzkiego korzystać 
nie bedą; że przeto, uwzględniając dz siejsze poło
żenie i dzisiejsze trudności, przyszła ustawa powinna 
szczegółowo oznaczyć ten stósunek, wynikające zeń 
prawa i obowiązki wzajemne i ustanowić ową słu
szną miarę udziału w ciężarach gromadzkich, przy
padającego na właściciela dworskićj posiadłości, nie 
zrywając dla tego jedności w  związku i połączenia.

Z tego już jasno wypływa, że w naszem twier
dzeniu, o przywróceniu stósunków dominikalnych 
mowy niema, że irzypuszczamy jako konieczność 
na dzisiaj, rozdział w sprawowaniu policyi miej- 
scowój, tak aby na gromadzkiem sołtys, na dwor
akiem mieniu sam właściciel porządek utrzymy wal; 
że samćj gromadzie nieodbieramy i odbierać nie 
chcemy zarządu nad własnym majątkiem, stawia
jąc jednak przy nićj pomoc doradzcy, który Ii w ra
zach nadzwyczajnych, i w  których całość mienia 
mogłaby być zagrożoną, miałby prawo wstrzymać 
chwilowo wykonanie postanowienia i żądać odwo
łania się do rozstrzygania urzędu gminy wyższć., 
zbiorowćj; że pociągając właściciela w pewnćj mo- 
iebnój mierze do udziału w ciężarach, tłómaczymy 
zarazem pozostawiony przy nim obowiązek czuwa
nia radą, nauką a nawet napomnieniem nad do
brem wszelkich instytucyj gromadzkich; ze w koń
cu, stawiając właściciela większego w  związku i 
jedności gminnćj, nadajemy mu jednak w tej gmi
nie stanowisko odrębne, uprzywilejowane i moral
nie wyższe. .

Takie są wyniki naturalne naszego zasadniczego 
pojęcia, a zarzuty mogące powstać przeciw nim, 
chcielibyśmy wkrótkości rozebrać. , .

A naprzód: mogłoby powstać pytanie, czyli nie 
równa sie podziałowi na odrębno gminy ten we
wnątrz gminy zaprowadzony podział w funkcyach 
policyjnych, składających niewątpliwie cześć ważną 
atrybucyj urzędu gminnego? Wypowiedzieliśmy 
w  pierwszym ustepie naszych uwag (Czas nr. 27b) 
przekonanie nasze, że górujące coraz bardzićj po
jęcia państwa i bieg wypadków zniszczyły w na
szym kraju wszelkie organizmy żywe, w sobie sa
mych czerpiące sile i powód istnienia, do jakich 
należy organiczna, samorodna gmina; a że je napo- 
wrót wskrzesić i w nich życie rozdmuchać, nie 
może być dziełem jednśj chwili i jednego rozpo
rządzenia rządowego. Uznawszy atoli, że dla zdro
wia społeczności, niezbędny jest powrót do tych 
pierwszych pojęć, jedynym możebnym środkiem 
jest postawienie rozbitych dziś żywiołów spólecz- 
nych w  warunkach korzystnych, aby w nich z cza
sem mogło rozbudzić sie życie prawdziwe. Pier
wszym zaś warunkiem gminy jest jedność miejsca, i 
z tój jedności wynikająca wspólnośćinteresów. A wie*; 
prawdziwego pojęcia gminy nie szukać namwżadnćj 
zbiorowćj, dowolnie mtanowionćj gminie, ale wła
śnie w miejscowój, a jak w stósunkach wiejskich, 
z mieszkańców jednój wsi złożonój. Spotkanie sie 
wiec dworu, gromady i księdza dopiero w  takićj 
gminie drugiego czy wyższego stopnia, wniczem  
przyczynić sie n*e zd°*a; by te różne żywioły z cza
sem zh ć w jedną całość organiczną. Każden dla 
siebie pozostanie jednością odrębną, sąsiadującą 
z drugiemi, może nawet w  dobrych stósunkach 
sąsiedzkich, niemnićj jednak nie przesiąkając sie 
nawzajem, jak tego wspólność gminna wymaga. 
Przeciwnie nawet, im bardzićj z czasem wyrabiać 
sie bedzie każdy w  sobie, tem wybitniejsza odrę
bność i indywidualność. Czyi można pojmować

kraj z takiem urządzeniem, w  któremby każdy ży
wioł społeczny stanowił odrębną jedność, gdzie 
gmina, ów pierwszy organizm w  spółeczeństwie, 
przestałaby być odbiciem i w małych rozmiarach 
wyobrażeniem całości, gdzieby gromada była gmi
ną, właściciel większy gminą, a zapewnie w słu- 
gznćj konsekwencji i plebania gminę by stanowiła. 
Jeżeli wiec dzisiejsze połażenie, słuszne uznanie 
potrzeb i warunków spokoja i bezpieczeństwa, nie- 
dozwalają zupełnego zlania sie, czyż nie pierwszem 
zadaniem ograniczyć rozdział w  szczegółach, gdzie 
sie niezbędnym pokaże, a nie stósować go do ca
ło śc i. W jednćj gminie, przy połączeniu natural
nych żywiołów, różność stanowisk, i z nićj wypły
wająca różność praw i obowiązków z każdym dniem 
może sie zacierać; a jeżeli zadaniem przyszłości 
jest porównać ludzi nie strychulcem gwałtu, zniża
jącego co wyższe do nędznego poziomu ogólnćj 
nicości i niewoli, ale przez doprowadzenie ich do 
równego poznania wielkich prawd spółecznych, 
a jak w pojęciach politycznych do równego po
czucia obywatelskiego, natedy i w gminie przypu
ścić możemy zniesienie wszelkićj wyjątkowości.

Drugi zarzut może sie ściągać, że w gminach na
dać chcemy jednym uprzywilejowane stanowisko, że 
w obec tendencyi bezwzglednćj równości stwarzamy 
wyjątki. A nasamprzód na to odpowiedź: gdzież 
po dziś dzień to spółeczeństwo bez hierarchiczne
go stopniowania; a co w całości to i w  każdćj je
dnostce składowćj odbić sie winno. A czy u nas 
jest ta równość potrzebną w  usposobieniach, to 
jednakowe poczucie praw swoich, czy stanowczo 
wyrzec sie godzi, że u nas szlachta bez znaczenia, 
bez dalszego powołania, bez obowiązków jako taka, 
a przeto bez możności roszczenia sobie praw ja
kich do wyjątkowego stanowiska? Lecz nie zapu
szczając sie dalćj w  rozbiór tćj strony pytania, 
twierdzimy, że przypuszczając podział na odrębne 
gminy, niemnićj ustanawia sie przywilćj na ko
rzyść większych właścicieli. Niemnićj będą własno
ści z tytułem hipotecznym, a drugie bez niego; nie
mnićj jedne własności bedą w  prawie żądania od
dzielenia się od gromady, a inne może równie 
z czasem wielkie, możności tćj mieć nie będą; nie
mnićj przy jednych będzie patronat kościelny i 
z niego wypływające prawa, propinacya na groma
dę rozciągająca się itd. z tą atoli różnicą, że 
w przypuszczeniu rozdziału, przywilej pozostanie bez 
odpowiednich i usprawiedliwiających obowiązków, 
bedzie dodatkiem do materyalnego mienia a nie 
do moralnego znaczenia.

W  końcu ważny zarzut, jaki uczynionym być 
może, że przyszłe prawo organiczne zamiast krótko 
1 niby po prostu rozcinać kwestye i postawić bez- 
wzgl.edne połączenie lub stanowczy rozdział, bedzie 
musiało głębiĆj wchodzić w  szczogółv, w tych szcze
gółach dopiero odszukiwać możebnćj zgody miedzy 
prawdą zasady a wymaganiami słuszności prakty-

“e*,° Poglądu; a na to: iż w  urządzeniach pra- 
«n i y<?l,cych si3 uporządkowania stosunków  
poiacznych, mnićj niż gdzie indzićj, wierzymy 

J i ,  absolutnych orzeczeń. Sucha loika,
* i  u. Poprow adzenie myśli pierwotnćj mało 
P zyaatne, gdzie rzecz o względnćj naturze czło- 
we z a  i o  wszystkićm co z nim w  związku; a 
W * 0!  WI.emy> jak drogo już świat przypłacił zej 
sc.i.e \  “róg* stopniowego polepszania, wolnego roz 
wijama i zastósowania się do każdćj chwili histo
rycznej, na drogę w  samćj rzeczy na oko krótszą,

ogę burzenia co było, by budować dowolnie na 
zasadach teoretycznćj i absolntnćj prawdy.

Staraliśmy Sję spotkać z głównemi zarzutami 
teoryi. t,o do praktyki, iż pewien stopień opieki 
nie tamujący samowładnćj działalności gromady 
est jeszcze na czasie, że tego samo jćj dobro, spra-

i f f “h J ? Wt0 wz*ledy ladz*°ś.ci wymagają, że bąaz jak bądz, najpierwszy, najbliższy w tem p o 
wołaniu jest właściciel dworu, na to sądzimy, nie 
potrzeba dowodów. Lecz zarówno nie wahamy się 
orzec, iz z drugiej strony i przy słusznem uwzglę
dnieniu dzisiejszych stosunków, równa korzyść i 
dla samych właścicieli patronów, a wszelkie oba
wy płonne i niewczesne. Słusznie wymierzone przy- 
czyn‘*n‘° się do ciężarów czysto gromadzkich, na- 
przykład na równi z najwyżćj opodatkowanym  
z gromady, a przy tem żaden udział w  majątku 
wspólnym, żadne prawo bezpośrednie w zmienianiu 
postanowień gromady, w krótkim czasie wzbudzą 
w włościanach przekonanie, że pomimo zbliżenia 
sie j  wspólnego w  gminie stosunku, nie mają po
wodu obawy, a jednak ten stosunek i to nie wy- 
ącznie dobrowolny zq strony dworu, ale z prawa 
wchodzący, stosunek na wspólnych zajęciach opar- 
ty, niezbędnie jest potrzebnym, by w  danych ra 
zach zabezpieczyć sobie wzajemność pomocy, a ci 
;o szkodzić sobie nie mają powodu, nie są dale- 
[imi od pomagania sobie, gdy ich łączy jedność 

miejsca, organizacyi i w  wielu razach, potrzeb.

W  końcu ostatnia uwaga. Przywiązanie do wła
sności wiekszćj pewnych obowiązków i praw mo
ralnych w organizacyi spółecznćj, narzuca właścicie
lowi onejŻ8 konieczność dopisania pewnym warun
kom, z któremi połączone i możebne wypełnianie 
patronatu nad kościołem, a właśnie dziś, nie wiem  
czyli nie na czasie dbać, aby nie zmieniony pozo
stał w kraju ten właściwy charakter dworskiej na- 
szćj własności i starać się, aby był stwierdzony za
mierzoną organizacyą gminrą.

Proszeni jesteśmy o zamieszczenie nastę
pujących uwag:

Bardzo bym radził przyłączyć się do tych, którzy, 
jak sz. korespondent z Wadowickiego (N. 281 Cza
su), za utrzymaniem gromady i jćj nazwy w no- 
wem prawie gminnem obstają. Gromada jest isto
tą żywą w narodzie, którćj ani zabić ani skrzywić 
nie należy. Skrzywiłoby sie ją , gdyby do nićj ży
wioł równie narodowy aleodmiennćj natury został 
wcielonym. Żywiołem tym jest właściciel większy 
czyli pan przedtem juryzdykcyi dominikalnćj.

Dla tego chcielibyśmy, ażeby z obecnego stanu 
zachowano oddzielenie gromady od właściciela grun
tów dominikalnych; ażeby gromada zawiadywała 
swemi sprawami za pomocą wójta czy sołtysa i 
rady gromadzkićj, a właściciel większy zawiady
wał sw ojem i, niby gromadę osobną stanowiąc. Po
łączenie zaś stałoby sie w  gminie, w którćj gro
mady przez delegacje a właściciele osobiście znaj
dować się powinni. Już dla tego samego wcielenie 
właściciela do rady gromadzkićj zdaje sie niemoże- 
bnem, bo jakże dawny właściciel może w  czterech 
a nawet w czterdziestu gromadach w każdćj ra
dzie gromadzkićj zasiadać?

Przeto zdanie nasze byłoby takie:
1) Każda wieś stanowi gromadę z radą gromadz

ką, którćj przewodniczy wójt przez radę gromadt- 
ką wybrany.

2) Właściciel większy jest wójtem w  obszarze 
gruntów swoich spójnych.

3) Połączenie kilka gromad i właścicieli stano
wi gminę.

4) Bada gminna składa się z właścicieli większych 
i z wójtów^ gromadzkich pod prezydencyą sędziego 
pokoju posiadającego kwalifikacye stósowne i przez 
rade gminną w  obrębię gminy obranego.

Ale żadnój organizacyi gminnćj stanowczćj nie 
pojmujemy, nad którą gminy prowizorycznie ukon
stytuowane niebyłyby obradowały. Instytucyi też 
sędziów pokoju z upragnieniem wyglądamy.

Dotknięta tu jest nowa całkiem strona spra
wy gminnej, o której pomówić wypadnie, 
gdy w rozbiorze naszym z  kolei na nia 
przyjdziemy.______

/o  m \  w  , ^ Sanockiego 1 grudnia.
 ̂ i. T. .^ .w ^ j u ie c ie  za złe, jeżeli w kwc- 

styach kraj cały obchodząoych i my się odzywa
my. Mozę trochę nie rychło, ależ bo my też nie 
mamy telegrafów, nie mamy kolei żelażnćj, a na
wet pegaz _ naszego pocztamtu zepsute dziecko, 
jak zwyczajnie j e d y n i  ohodzi sobie jak mu się 
p od ob a.n ie  troszcząc się wiele o przepisane go
dziny. To tez wiadomości nie rychło nas dochodzą, 
lecz^ przez to niemniej nas interesują i niemnićj 
też jak kraj cały oieszym się z&powiedzianemi re
formami.

_ Zajmujemy się mianowicie zapowiedzianą orga
nizacyą gminy, bo ją uważamy za podstawę dal
szych zaprowadzić ŝię mających reform, spodzie
wamy się, że organizacyą gminną poprzedzić mu
si zniesienie służebności i wyrównanie wszystkich 
dotychczas tu i owdzie oiążącyoh pregrawaoyj. 
Zdaniem _ bowiem naszem dotychczasowy po
dział gminy wiejskićj na szlaoheoką i włościań
ską jest czystą anomalią i ani _w teoryi ani 
w praktyce krytyki wytrzymać nie może, zlanie 
zaś ty h dwóch gmin w jedną bez usunięcia wyż- 
wspomnianych przeszkód jest niemożliwem. Wten- 
ozaa bowiem dopiero gdy przeszkody te usunięte 
zostaną, uwoloione będą gminy włościańskie od 
wpływu organów, które ustanowione do załatwia
nia zachodzących między gminą włościańską a 
szlsohtą niesnasek, nie usunęły między ni*mi roz
jątrzenia i rozdwojenia, przez co nie powiększyły 
bezpieczeństwa rządu, lecz przeciwnie osłabiały 
kredyt.i stawiały g 0 na bardzo śliśkiem stanowi
sku. Żaden rząd silny na rozdwojeniu ludności 
gminnćj opierać się nie może.

Wtenczas dopiero może się utworzyć gmina sil
na i mająca w sobie potrzebne do utrzymania au
tonomii żywioły. Wtenozas szlachta wspierać bę
dzie gromadę swojemi siłimj moralnemi a groma
da szlaohtę siłami fizycznemi, a obie razem, po

łączeniem tem silne, wspierać będą rząd, który 
dając im wpływ na administrację kraju zjedna so
bie tem samem ich zaufanie, a i rząd patrząc z bli
ska na ludzi, których mu dctycbczss zawsze tylko 
jako nieprzyjaciół porządku przedstawiano, pewnie 
ufniejszem na nich spoglądać będzie okiem. A  gdy
by jeszoze zachodzić miała jaka obawa szkodliwe
go wpływu szlachty na gromady, to proponowana 
w numerach Czasu 266 i 268 ordynacya gminy, 
która ze wszystkich najwięcćj nam do myśli przy
pada, usunęłaby wszelką w tym względzie obawę.

Niemniej także cieszymy się zapowiedzianem  
równouprawnieniem żydów. Pod równouprawnie
niem tem bowiem rozumiemy, że znikną dotych- 
0Z78OW6 sądy żydowskie, których tajemne wyroki 
nsjczęścićj ze szkodą chrzęści an zapadają — m y
ślimy, że wzbronione zostsną tak zwane hasuki, 
owe, że tak powiemy, spiski, a często nawet o- 
twarte bunty przeoiw cudzćj własności; myślemy, 
że zniesiona zostanie owa wyłączność prawa przy
sługująca żydom do dostawiania wszystkich arty
kułów na rzecz skarbu publicznego, nie ugrunto
wana wprawdzie na żadnem rozporządzeniu rzą- 
dowem, de facto jednak istniejąca, wyłączność 
przynosząca tak wielkie szkody skarbowi pu
blicznemu i producentowi. Producentowi, bo nie 
tylko pozbawia go możności uiszczenia nałożonych  
na niego ciężarów w naturze, ale zarazem zmusza 
go pozbywać produkta swoje za bezcen, gdy tym- 
czasem żydzi jako liweranoi zyskują podwójnie, bo 
monopolizując handel nie tylko tanio nabywają 
produkta, ele je znów za drogie pieniądze odstę
pują skarbowi. Traci więc oczywiście i skarb na 
tem, bo nie tylko przepłaca potrzebne mu arty
kuły, ale dostaje jo zazwyczaj w najgorszym ga
tunku, a często nawet może szkodliwe zdrowiu.

Myślimy  ̂ dalćj, że kiedy żydom przysługuje 
prawo wybierania swoich rabinów, to i nam choć 
pośredni wpływ na wybór naszych przełożonych 
duchownych mieć będzie wolno.

Myślemy nareszcie, że jeżeli żydom wolno za
puszczać nie tylko brody i pejsy, wolno nosić koł
paki najdziwaczniejszych kształtów, a nawet śmier- 
telnemi koszulami straszyć ludzi po ulicy, to i 
nam też brody nasze nie będą poczytywane za 
demonstracyą party i i niewinne nasze czworo
graniaste czapki nie będą pozbawione swoich roż
ków.

Ofóż jak 'Widzicie mamy powody cieszenia się 
z zapowiedzianego równouprawnienia, które jednak 
w prostocie naszego ducha śmielibyśmy nazwać 
równouprawnieniem chrześcian. Zdaniem bowiem 
naszem niówić tu o równouprawnieniu żydów w obec  
chrześcian byłoby ozystą ironią. Bo pytamy się, i 
cóżto żydom u nas nie wolno ? Nie wolno im wsi 
kupować. Ależ i owszem zamieńmy rolę, oddajmy 
żydom wsie, a oni niech nam oddadzą handel, 
uyta, liweruaki itp. sinekury. Jesteśmy pew ni, że 
skoro się żydzi do kupna wsi wezmą sprawdzi się 
na nich przysłowie niemieckie: Wenns dem Bdren 
gut geht, geht er aufs Eis tanzen. Jesteśmy pewni, 
że chwila ta będzie początkiem ioh zguby; że 
wtenczas dopiero spełni się na nich przekleństwo 
rzuoone na pierwszego człowieka: będziesz w po
cie czoła praoował, a nie będziesz nic miał. W ten
czas my jako kupcy przyjdziemy im wpom oo za- 
kupująo ich produkt*, naturalnie za połow ę ich 
wartości, Jub wypożyczając im nasze kapitały na 
trzydzieści procent. A  kiedy przyjdzie termin wy
płaty staniemy przed niemi jak oitń Makbeta s  we
kslem w ręku, a oni przed płaczom dzieci i stra
chem kozy uoiekną ze wsi, do którćj tak wzdy
chali i będą woleli powrócić do swobodnego handlu
zajęozemi skórkami, od którego zaczęli.

Jesteśmy pewni, że własność ziemska, którą 
szlachta polska pomimo tylu najazdów, tylu stra
sznych katastref, t«Iu klęsk rozmaitych przez ty
le wieków w rękach swoich trzymała, przeszedłszy 
na własność żydów ju t w drugiem pokoleniu zo
stałaby przez nich opuszczoną, ale opuszozoną jak 
zburzona Jerozolima.

Lecz w B ogu nadzieja, że do tego nie przyj
dzie i że ziemia ta, którćj mieszkańcy zawsze byli 
wiernemi świętćj wierze przodków swoich nie sta
nie się kolonią żydowską.

TT7 rr ^  P r z e m y ś l  4 grudnia.
" . Z. Wiadomo jut, że w d. 15 listopada towa

rzystwo kolei galicyjskiej nową limę drogi ż»la- 
*nsj z Rzeszowa do Przeworska oddało na użytek 
publiczny, a tak w ciągu niespełna jednego roku 
dzieł* d kontło, które w ferajn jak G-dicva z wie
lu względów wielkiej wagi nibiSra. J a k k d 4 k  U  
linia nowo otworzona jest tylko 5 mil długą i 
prćoz kilku tylko mostów i budynków stacyjnych 
nic wiels trudności w budowie przedstawia, zawsze 
jednak uyrekeya kolei galicyjskiej dała dowód sta
ranności i zabiegów niemałych w wyko ńozeniu tó
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części koki, zwłaszcza jedli się weźmie na wzgląd 
nadzwyczaj n ie p o m y ś ln ą  zimę przeszłoroczną,
przewóz nagły wojsk licznych wszelkiej broni wio
sny i U tem , tudiież ubytek sił roboczych złój  
przyo*yny.

Kolej ta prowadzi z Rzeszowa przez most r»a 
W isłcce na trzech słupach kredkowych i dwóch 
lądowych z oio3Ów kamiennych murowany. Po- 
m ott jogo jest całkiem zlanego  i kutego żelaza, 
w e lłcg  systemu Schifkorna, który pokilkeletnioh 
próbach i zastosowaniach do doskonałości dopro
wadzonym został w Austryi. System ten mniej 
zadziwia nowością pomyfłu jak zastosowaniem 
idei jasnej i praktycznej do systemu amerykańskich 
mostów kraciastych z drzowa już od dawna sta
wianych. Tę ideę jest rozłożenie częśoi składo
wych pomostu w tea sposób, iż przeciw nacisko
wi części górnych i krzyżów środkowych lane że
lazo, zaś przeciw siłom ciągłym w częściach dol
nych i w pionowych śrubach li tylko kute żelazo 
używanem by we; a nadto oała długeść mostu 
z krótkich części złożona, nietylko stosunkowo 
największy rezultat jaki od żelaza wymagać mo
żna osiąga, sle ułożenie i wyrobienie oręśoi krót
kich i tychże spojenie do całości nadzwyczaj u- 
łatwia.

Każde s czterech krzeseł tego mostu mających 
79 stóp długości od środka do środka słupów, 
waży w przybliżeniu 1000 cetnarów, a ponieważ 
w tćj kcnetrukcyi przemaga leizna o dużo tańsza 
niż kute ś<dnzc, więc cała długość konstrukcji że
laznej 316 stóp długiej, razem s ustawieniem, 
z buksztdam i i posadzkę, tylko około 35,000 zir. 
kosztuje, co ze względu na trwałość i niskośó kon
strukcji opisanej, któraby tylko mogła być skle
pieniami o (kiio wyższemi a przeto i robotami wiel- 
biemi mianowicie w nasypach zastąpioną, ntdzw y
czaj tanio wypada.

P róby  odbyto na tym moście okazały, iż pod 
dwuma m tszy n m i najcięższego wagomiaru wa- 
żącemi około 1600 centnarów na 12 osiach lub 24 
kołach rozłożonemi, środek jednego krzesła tylko

cala się ugins, a po usunięciu ciężaru znów do 
swojego pierwotnego wyprężenia wraca. Ztąd 
wynika, że w świetle na 76 stóp, uginanie to tylko 
u d ł u g o ś c i  krzesła wynesi, i ani do połowy nie 
dochodzi kresu przypuszczanego ugięcia wyno
szącego j | i j  długości. Ostrożność ta  wymaganą 
jest przedewszyatkiem z powodu zmiany tempera
tury, która między litem  i zimą blisko 50 stopni 
wynosi, a nareszcie i ze względu na trwałość bu
dowy.

Dalszy ciąg kolei, prócz mostu na Głuohówce, 
na 72 stóp długiego, tudzież dwóch mostów przez 
dolinę Mleczki tuż pod Przeworskiem, z których 
pierwszy 96 a drugi 108 stóp długości wynosi, 
nie p rze d staw ia  p raw ie  żadnych  tru d n o śc i, ta k  i i  
twierdzić możne, i i  ten kawałek pięoiomilowy jest 
zapewne jednym z najttńszych na oałej linii od 
Krakowa.

Niemniej ze względu na m iłe  spadki i niezna
czne zakręty ca  całej tej lioii, jazda musi nadzwy
czaj korzystnie wypaść albowiem od Rzeszowa aż 
do Przeworska poziom szyn w tak małych spad
kach i nieznacrnyoh zakrętach jest ułożony , że 
spadek największy jest j&k 1. 400, a łuki najwię
kszych zagięć w promieniu 300 sągów są u- 
łożone.

Próoz ostatniej stacyi w P rzew orsku, w ciągu 
pięciu miesięcy zbudowanej i ilością budynków no
we jakoby miasto przedstawiającej, jest pod Ł ań
cutem środkowa stacya urządzona. Stacya ta z po
wodu pięknego położenia swego na odwiecznej 
kępie, jakoteż dla uroozej okolicy od Rzeszowa do 
Łańcuta licznych zapewne pcdróanych ściągać 
będzie.

Nie od rzeozy będzie wsp ironie ć, że dalsza linia 
do Przemyśla 7 mil długości wynosząoa nierównie 
więcój trudności przedstawia, jednak z końcem 
miesiąca września przyszłego roku ukońozcną być 
musi, albowiem na csłój tej linii roboty w najle-

{iszo postępują. Przedsiębiorstwo budowy tój ko
ci zostaje w rękach pp. Klein, którzy wiele już 

kolei w Austryi budowali i mosty Schiffkorna 
w własnych hutach w Morawie wyrabiają. Kilkuna
stu rodaków pracują jako inżynierowie przy tej ko
lei pod naczelnictwem pana W ładysława Zapało- 
wicza.

Z pod Dąbrowy 7 grudnia. 
(M. S). Pomimo tego, ża kwestya ustawy gmin- 

nój jest tak wielostronnie w kolumnach Czasu wy
jaśnioną, stosunek właścicieli do szkoły miejskiej 
nie został jeszcze określony. A  jednakże nawet 
w tym smutnym wypadku, gdyby właśoiciele w sku
tku ro z d z ie ls s ia  gminy na dworską i wiejską, mieli 
zostać bez żadnego prawie wpływu na inne spra
wy gminy wiejskiej, to i tak stosunek właścicieli 
do szkoły w iejskiój, powmiea być śoisłym i stano
wisko znskomiteiP. . ,

Albowiem szkoła wiejska jest zakładem, nale
żącym właśoiwio do obydwóch gmin; bo utrzy
muje się najczęściój kosztem dwora i wsi; a taiżo 
uczęszczają do szkoły oprócz dzieci wiejskich dzie
ci czeladzi dworskiej, tudzież wlośoion osiadłych na 
gruntach dworskich.

Aleważniejszemi jeszcze do ustalenia tego związ
ku , są następujące względy: .

Właściciel obok księdza, jest najwięcej, jeżeli 
nie jedycą wykształconą umysłowo osobą w gmi
nie, a także ma w oś siacie i moralności ludu naj
większy interes. Od przymiotów bowiem ludn, al- 
boliteż wad jego, zależy nietylko powodzenie go
spodarstwa właścicieli, sle i bezpieczeństwo jego 
mienia, a czasem niestety, osobistyoh a ważniej

szych jeszcze interesów niż bytu i mienia.
Dozór i opieka nad szkołami jest wprawdzie po

wierzoną pieozy duchowieństwa. Ale pomimo tego 
uznaną została także potrzeba nadzoru świeckie
go ; a tój potrzebie odpowiada ustanowienie nad
zorców szkoły świeckich. Ale wbrew wyrażnomu 
orzeczeniu praw#, które na takich nadzorców po
wołuje mężów znanych z zamiłowania nauk, obo
wiązki te spoczywają na chłopach, którzy zapnilo- 
w nia nauk mieć riem ogą, bo i:h  wyobrażenia nie 
m ają.

Obowią*°k nadzorcy, włożony na v łaścicielj, 
dawałby największą rękojmię postępu szkoły i do
dawałby także właścicielowi powagi i przywią
zania włościan; przy oznaczeniu zaś etosćnków 
właściciela do gminy wiejskiej , wypadałoby więc 
także oznaczyć jego stosunek do szkoły.

Berlin 6 grudn's.
t  Na miejsce jenerał* Bonina mianowany został 

min strom wojny jenerał porucznik Boon, dowódzca 
14tój dywizyi. Jenerał B onin, który już liczy 50 
lat służby, chciał całkiem z niój wystąpić i po
dziękować za ofiarowane sobie dowództwo 8go 
korpusu, słychać jednakże, że na iyozenie Księcia 
Regenta nie uczynił tego. Kiążę Regent pojechał 
dziś na polowanie do B lankenburga, które wy
prawia książę Branszwicki, zaprosiwszy ca nie 
cały dwóf pruski i wielu innych książąt niemie
ckich. Podróż króla do południowój Anglii nie 
pizyjdzie zupełnie do skutku. Cierpi on ciągle na 
ból n o g i, który mu nawet nie pozwala odbywać 
raiejssycb przechadzek na wolnóm powietrzu. L e 
karze mają się niepokoić tą przeszkodą używania 
oiągłego ruchu, który się w  ostatnim czasie naj- 
więcój właśnie przyczyniał do polepszenia st?nu 
zdrowia królewskiego. Słychać, że tój zimy nie 
będzie żadnych balów ani innych wesołych zabaw 
u  dw oru, a to z powodu żałoby, którą Ks'ężn« 
nosi po matce swojój, W . Kiężnój Sasko-W eimar- 
ekiój. Natomiast bywają u Księżaój wieczory lite
rackie i artystyczne, na które odbierają zaprosze
nie większe znakomitości jednego i drugiego za
wodu.

Wiadomości politycznych nie masz żadnyob. 
P rasa  przeżuwa z dnia na dzień te same sprawy 
niemieckie. O oelu koofsrencyi wuerzburskiój prze
szło oośkolwiek do publiczności z obrad sejmu 
badeńskiego. Ministeryum interpelow ane, dla czego 
rząd badeński niewziął udziału w konfercnoyaeb, 
odpowiedziało przez ministra Mcysenbuga: że 
wszelkie naprawy, rewizyo i zmiany irstytucyj i 
praw  związkowych należą właściwie do konstytu
c j i  Bundestagu i powinny być przezeń przedsię
brane i dokonywane; że jeżeli państwa pojedyn
cze podają same lub w związku z drugiami wnio
ski jak ie , to  najlepszy  do  te g o  sposób  te a , ab y  w nio
sk i tak ie  b y ły  całkow icie opim oowane, coby  zała
twienie ich w Bundestagu bardzo przyspieszało; 
tak rząd badeński postąpił z wnioskiem o zapro
wadzenia trybunału związkowego; io  wnieski poda
wane przez kilka państw wspólnie, które siępo- 
przednio względom nich n s osobny oh konferencyach 
porozumiały, mogą także tylko powyższym spo
sobem stać się pożyteczaemi i dać się praktycznie 
załatwić; że natomiast konferenoye nie mające ta
kich wniosków na względzie, i zwoływane tylko 
dla teg o , aby się porozumieć nad tomi, które już 
do Bundestagu są podane, chybiają rzeczywiście 
oelu swego i nie obiecują żadnego praktycznego 
skutku, sieją raczój niezgodę i podejrzliwość, bo 
w rezultacie Bundestag nio będzie się do tych 
pojedynczych umów stósował; żo wreszoio udziel- 
nośó państw jest prawami Bundestagu zabezpie
czona, i osobne kilku psństw konfireuoyo udziel- 
ności tój powiększyć ani więcój ubezpieozyć nie 
zdołają. D la tego Baden nie wziął w nich udzia
łu. Izba była oświadczeniem takowóm zadowolona.

Pism a zapraszająca na kongres zostały gabine
towi tutejszemu doręczone; francuskie jednym 
dniem wprzód nadeszły ni* acstryackie, oba je
dnak razem oddino zostały. Celem kongreeu jest 
pacyfikacja W łoch na stałój i trwsłój podstawie. 
O korfodertcyi niemssz w pismach tych wzmian
ki. Dzień zebrania się kongresu 5 stycznia. Mini
ster spraw zagranicznych baron Schleinits i po
seł pruski w P a ry ż u  hr. Pcuitslós mają Prusy na 
kongresie reprezentować.

Senat hambmski obwieszcza przez wydaną dziś 
proklam acją, że nowa reprezeneya obywatelka 
(Buergerschaft) rozpoczyna w dniu tym swoje 
czynności. P osiedzen ia  odbywają się publicznie.

P a r y ż  5 grudnia.
Times powstydził się swoich artykułów i napi

sał dumny artykuł o wielkości misyi Anglii na 
kongresie- Mniejsza o słowa. Niech misya Anglii 
będzie wielka, leoz niech będzie dobra i dobrze 
spełniona. P o  pogodzeniu się Franoyi z Anglią,; 
dobra miBya Anglii na kongresie jest nieodwołalnie 
potrzebną i należy mieć^ nadzieję, że Anglia tę 
potrzebę zrozumie. Anglicy tak dobrze jak F ran 
cuzi cieszą się szczerze z pojednania Zaohodu. Do 
tego pojednania przyłożyła się głównie Francya. 
Co ją do tego spowodowało? czy sprawa wło
ska? w części zapewne tylko. Główny powód do 
pojednania dała polityka obszerniejsza, dał zjazd 
wrocławski. Francya widząc łe  Rosya zabiera s ię ' 
do zbliżania z Anglią przez Prusy, pojednała się 
z Anglią. D la tego to Nord zaprzecza odtąd aby 
Rosya m irła się starać na kongresie o zmianę 
traktatu z r. 1856 i wrócenie do floty wojeanój 
na merzu Czarnóm. Rosya mogła otrzymać zmia
nę traktatu z r. 1856 tylko przez F ra n c ją , tylko 
z naruszeniem polityki franouskiój w Rumunii, bo

flota rosyjska na morzu Czarnóm wystawiłaby na 
szwank odradzającą się i jeszcze wątłą Rumunią. 
Zjazd wrocławski sprawił, że Rosya nie otrzyma 
już floty. Zachód wraca do trylogu z r. 1855. 
Francya jest równie życzliwą dla jednego pań
stwa tego trylogu jak  była r. 1855, bo to pań
stwo, skoro urządzi się liberalnie wewnątrz siebie, 
może oddać Europie usługi, ale pogodzenie się 
Francyi z Anglią i usunięcie myśli zmiany tta - 
ktatu z r. 1856. Zdaje się usuwać z kongresu myśl 
zmiany traktatów z r. 1815. Zdaje się że po skoń
czeniu sprawy włoskiój, kongres będzie się mógł 
wziąść do innych spraw tylko na podstawia tra
ktatów z r. 1815. Należy tuszyć, że na tój pod
stawie ograticzonój, podstawie angielskiej, An
g lii może poświęcać dla swego interesu cywiliza
c ją  w M aroku, Egipcie, Indyach i Turoyi, ale 
nie może poświęcać cywilizacji europejskiój nad 
granicą R osyi, cywilizacyi opisanój w traktatach 
z r. 1815 przez politykę tatnrsk*.

Ogłoszenie listu który p. Moquard napisał 
w imieniu Cesarza do kupców w Liverpoolu, zro
biło fzczęśiiwe wrażenie w Anglii. List o którym 
mowa,  wyrażając się za przymiersem zachodniem, 
przypomina /ngl i i , ^  żo „wielkie narody nio po
winny się lęk ić  siebie lecz wzajemnie się oceniać*. 
Trzeba się spodziewać, żo list ten uspokoi oba
wy A ngl’i. Z obaw angielskich śmieje się i Cob- 
den,  w liście przeczytanym na meetyngu łiwer- 
poolekim. Napoleon I I I  nie postępuje jak L . F i
lip , ale zerwania z Anglią nie szuks.

Kongres zbierze się stanowczo d. 5 stycznia. 
Zasiądzie w nim ze strony Anglii nie lord P a l
merston, leoz lord Cowley. Drugi argielski peł
nomocnik jaet niewiadomy. Potwierdza się że ps.ń- 
stwa i io n t.lżące do Pentarchń, będą miały na 
kongresie po jednym tylko pełnomocniku. W e
dług Courrier du Dimanche dwc ry włoekio nie zo
stały dotąd powołane do kongresu, i zostaną doń 
powołane dopiero późniój. Francya żezw olła na 
nieinterwencją w księstwach i zdanie sprawy księstw 
włoskich na kongres, natomiast Anglia zrzekła się 
myśli przyłączenia księstw do Piemontu. Rosya 
ma na głównym celu aby kongres sam załatwił 
sprawę księstw a nie księetwa, aby nie zostały 
naruszone prawa monarsze. Trudności sprawy 
włoekiój trochę się zmniejszyły, chcć są jeszcze 
wielkie. Romania jest za-* sze głównym szkopu
łem. O d Rrym u i Neapolu zależy usunięcie re
szty trudności. Nie nadeszło stanowczo nic nowe
go z Rzymu i Neapolu. Nie wierzcie aby Toska
nia usunęła trudności co do władzy komandora 
Buoncompagni. Jeszcze to nio nastąpiło.

W yprawa chińska która pogodziła Zachód, wy
ruszyła już w całości. Jenerał Montsubsm wrócił 
z T ulona, gdzie wsadził na okręty dwa pułki 
piechoty . Z abaw i on  jeszcze tro ch ę  w P a ry ż u  a 
po tem  u d a  się do  C hin  p rzez  Suez.

Synowie W . księżnój Leuchtenbergskiój nie udali 
się do Nizzy lecz do Londynu.

Cesarstwo wrócili wczoraj z Compiógne do Tu- 
ileryów. W idziałem tego dnia Cesarza z blisk*. 
Bardzo on teraz posiwiał.

Książę de Joinville znajduje się w położeniu 
godnóm politowania. Kocha on F ran c ją  i korzy
sta zo swego pobytu w A nglii, a musi się tłema- 
czyć, że tajemnio angielskich nie zdradza.

Wczoraj w niedzielę, mieliśmy zimę polską a 
dziś mamy deszcz i błoto. Paryż mówi tylko o 
nowój sztuce Aleksandra Damasa syna „Ojciec 
marnotrawny*. Jest to znowu historya kobiety 
z innój kategoryi, prawie ta sama co w sztuce 
„Monsieur Jules* pana Luvina. Teatr paryzki jest 
prawdziwą parodyą życia francuskiego. Tutejsze 
życie jest poważne i często surowe, a teatr i mała 
literatura wystawiają jo w postaci płoohój i często 
brudnój. Aleksander Dumas syn czerpie zawśze 
materyały do swych sztuk w ś wiecie pewnój ka
tegoryi. W  La dame aux camelias wystawił lek
komyślną kobietę; w Dyane de Lys wystawił wiel
ką damę rosyjską, w fil* naturel wystawił jednego 
publicystę; w Question <Targent jednego finansistę, 
a w pere prodigue wystawił tego którego nie po
winien był wystawiać.

Michelet ogłosił nowe studyum nad kobietą pod 
tytułem „kobieta,*. Ostatnie jego dzieło jest jeszcze 
lepsze niż poprzednie, alo °a  jego konkluzją nie 
wszyscy się zgadzają. Michelet zwala trudności 
małżeńskie na dwie rzeczy: zbytek i niskość edu- 
kacyi kobiety. Co do pierwszój przyczyny, każdy 
to uznsje; ale co drugiój, robione jest distmguo. 
Co mamy rozumieć przez niekość edukacji? 
Jeżeli wyższość edukacyi ma tworzyć dzisiejsza 
tak zwana „fsmme supórieure* to plaga wzmo
głaby się jeszoze bardziej* Angli0y śmieją się za
wsze z Francuzów że tak badają kobiety. W ei 
żonę, mówią,nie dla posagu, otocz ją  licną rodzi
ną, ozdób dom religią i g°dncścią, a będziesz 
szczęśliwym. Paryż jest zbiegowiskiem nieszczęśli
wych „femmes supórieure# • Czczośćich iyoia jeet 
straszną a ioh umyełowość jest w gruncie jeszcze 
straszniejszą. Nie ma ani jednej któraby, jak  pani 
Rócamior, nie w z d y o h u ła  skrycie do szczęścia 
tak zwanój pospolitój_ kobiety. Mówią że „femmes 
supórieures* jak się im uda pójść poraź drugi za 
mąż, są dobremi i bardzo pctulnemi żonami. B ar
dzo temu wierzę, bo wiem, że zawód „femme 
supórieure* jest trudny.

W krótce wytoczy się zapewne w kraju ważna 
sprawa sukcesyjna, dotycząca majątku, który zo
stał sasekwestrowany w przewidzeniu konfiskaty. 
Zobaczymy jak  ta sprawa zostanie zdecydowaną 
w Petersburgu i ozy ukaz o zniesieniu konfiskaty 
od 8go października jest rzeczywistością.

P a r y ż  4 grudnia.
B . Listy zapraszające mocarstwa europejskie do 

udzńłu  w kongresie, wysłane zostały jednocze
śnie z P#ryźa tak ze strony F ran c ji jako i A u
stryi. W  poniedziałek, to jest dnia 28 listopada, 
książę Metternich oświadczył hr. Walewskiemu, 
iż usunięcie się p. Buoncompagni od wszelkich 
obowiązków urzędowyoh w Piemoncie, zaspokoiło 
rząd austryacki względem następstw, jakieby wę
zły zależności z Piemontem mogły wywołać 
w przyszłóm sprawowaniu władzy zastępcy re
jenta. Misya p. Buonoompagni tym sposobem u- 
ważana za czysto porządkowy środek, traci cechę 
naj * ięcój niepokojącą przeciwników amnesty5. Kie
dy z jednój strony hr. Walewski odbierał od am
basadora austryackiego zapewnienie usuniętych 
przeszkód, z drugiój lord Cowley udzielił mu 
w ciągu przedłużonój narady równie zaspokajają
ce ze strony gabinetu angielskiego przyzwolenie. 
Nic więc nieprzeszkadzało wyprawieniu gotowych 
już oddawna listów; zatóm tegoż zaraz wieczora 
wyprawiono gońców do Petersburga i Stokclmu, 
a nazajutrz rano do Londynu, Wiednia, Berlina, 
Turynu, Madrytu, Lizbony, Rzymu i Neapolu. — 
Redakcja przesłanyoh dokumentów jest dosłownie 
ta sama w przesłanych przez Francyę co i przez 
Austryę. Tylko w austryackich listach jest poda
ny Paryż jako punkt zebrania. Francuskie zaś 
nie wymieniają miejsca. Jedenaście więc mocarstw 
będzie brało udział w naradach, tak jak okólnik 
hr. Walewskiego nadmienił, ale tylko pięć wiel
kich mocarstw mieć będrie po dwóch reprezen
tantów. Dzienniki już się silą nad dcmysłsmi wy
boru pełnomocników. Pierwszymi będą zapewne 
wszyscy ministrowie spraw zagraniczny! h. Tym 
sposobem usuniętym zostanie hr. Cavuur, którego 
obecność możeby budziła pewne nieufności. Pan 
Dabormida przybędzie w imieniu Sardynii. Mó
wią o lordzie Palmerstonie który ma towarzyszyć 
lordowi Cowley. Niektórzy robią nadzieję, że p. 
Bourqueney pomimo że już uzyskał uwolnienie 
zupełne^ wraz z nader pochltbnóm oświadczeniem, 
ze hce jednak raz jeszcze zrobić ofiarę i poświę
cić się ważr ój misyi jako drugi pełnomocnik fran
cuski. W  razie, gdyby ta nadzieje zawiedzione 
zostały, p. Banneville będzie przydany hr. W ale
wskiemu. R isyę reprezentować będą ks. Gorcza- 
kow i hr. Kisielew. W  końcu dodać wypada, że 
jeżeli imiona obradujących mogą być jesicie zmie
niono, data jednak zebrania zdaje się, że nieulega 
wątpliwości i naznaczony jest 5ty stycznia, jako 
dzień pierwszego kongresowego posiedzenia.

H r. de Moustier, nowo mianowany ambasador 
francuski przy dworze austriackim, jest niejako 
powiedziawszy oddawna wyrobionym na to sta
nowisko przez Cesarza samego. Wyjeżdżając do 
B erlina , mint sobie po lecone d o b re  obeznanie sie 
z dworami rzeszę niemiecką składająoemi. Cesarz 
przypomniał mu w Compiógne dawne polecenie 
i w pochlebnych wyrazach oświadczył, że mu 
w zupełnośoi odpowiedział, dodał zarazem wiado
mość o nominacyi na ambasadora do Wiednia. 
Jest to postąpienie, bo hr. de Moustier dotąd był 
tylko ministrem pełnomocnym. Ma przytóm to 
wyniesienie pewne znaczenie m oralne, bo hrabia 
de Moustier jest szwagrem p. Montalemberta. Ce
sarz Napoleon nie daje się powodować żadnemi 
względami i chętnie wymierza sprawiedliwość za
słudze, niezważając na uboczne przeszkody. Tym 
sposobem i pułkownik Montalembert, brat rodzo
ny ez-para Francyi, nie uczuł w ciągu zawodu 
wojskowego najmniejszójjróżnioy z powodu pokre
wieństwa. Na nieszczęście cholera zbyt wcześnie 
przecięła pasmo życia, które rokowało synowi 
krucy. t  (rodzina Montalembertó <7 wywodzi ród 
swój od początku l ig o  wieku) sławę odpowiednią 
przeszłości rodziny. Pułkownik Montalembert jest 
powszechnie żałowany.

Na wybrzeżu marokańskióm zdarzył się wypa
dek który Hiszpanom posłuży, Franouzów stra
szniejszemu wystawi, niewiadomo jednak, czy wszy
stkich, już nielicząc Marokanów, zadowolni. Chcę 
mówić o Anglii, która zazdrosnem okiem patrzy 
na wypadki przeciw cieśninie gibraltarskićj. P ó 
źniejsze zapewne szczegóły wyjaśnią trochę mgłą 
pokrytą rzeozywistość.

Francuski okręt żeglująoy, jak  powiada Monitor 
floty, dla wprawy, został strzałami z fortecy Te- 
tuan przyjęty. N itodpow iedzuł na pociski, ale zwró
ciwszy się, popłynął do floty stojącój w zatoce Al- 
gezyrae. Nazajutrz admirał wysłał dwa okręty i 
jednę fregatę. Ta flotyla rozpoczęła ogień, na któ- 
ren z początku odpowiadano, ale po trzech kwa
dransach ogień fortecy marokańskićj zupełnie u- 
stał. Okręty francuskie następnie powróciły na da
wne stanowisko. Do przyszłych operacyj floty hi- 
szpańeklćj czyn ten może bsrdzo dopomódz, bo 
niszczy zapory pierwsze i zdaje się ważny. Rzuca 
przytóm w szeregi Maurów popłoch i demoraliza- 
cyę podczas kiedy Hiszpanie coraz większym wrą 
zapałem. Jestto nadto pewien rodzaj wdania się 
ze strony potężnego widza, który może tylko 
wpłynąć na usposobienie jednój ze stron kosz
tem drugiój. Csytałem znowu list pisany (przed 
atakiem forteoy Tetuan) z zatoki Algezyras, w któ
rym marynarz^ francuski opisuje środki ostrożno
ści przedsięwzięte na wybrzeżaoh przez Maurów 
dobrze wymustrowanych. Wszystkie fortyfikacje 
nadmorskie od strony wody są za pomocą tak 
nazwanych bouees tak oznaczone, że artylerzyści 
mogą z łatwością każdego zbliżającego eię statku 
odległość obliczyć, a tóm samem pochyłość działu 
należytą nadać. Opisująo uzbrojenia marokańskie 
marynarz francuski, ubolewał nad losem marynarki
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Odkąd Farini pouczył rządy Parmy, Mcdeny i 
Romami w jedno ciało polityczne, zamiast 18 mi
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Z drugiej strony mówią o wyniesienia prefe-lski przeciwne: - -
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J. C. K. Ap. Mość najwyższóm postanowieniem 
z dnia 5 września r. b. raczył zamianować barona 
X. Grzegorza Jachimowicza, grecko katolickiego 
biskupa przemyskiego, Arcybiskupem Lwowskim 
obrządku greckiego, a X. Tomasza Polańskiego pro
boszcza katedralnego przy kapitule katedralnćj gre
cko -katolickiej w Przemyślu, biskupem przemyskim 
obrządku greckiego.

J.C. K. Ap. Mość nadal opróżnioną posadę dyre
ktora przy Dyrekcyi krajowej skarbowej we Lwo
wie wraz z tytułem i charakterem radcy ministe- 
ryalnego i płacą etatową, Karolowi Eminger rad
cy nadwornemu, przełożonemu Dyrekcyi krajowej 
skarbowej w oddziale namiestniczym preszburskim.

J.C .K . Ap. Mość nadał Janowi Zurakowskiemu, 
właścicielowi dóbr Zadarów i Koniuszki, w uznaniu 
jego chwalebnego i patryotycznego działania, oso
bliwie ze względu na ustanowione przez niego dla 
Galicyi stypendya, krzyż kawalerski orderu Leopol 
da, z uwolnieniem od taksy.

— Zamianowany został notaryuszem w obrębie 
sądu obwodowego tarnowskiego, Bronisław Ramult 
z siedzibą w Tarnowie.

Dalszy ciąg sprawozdania z obrad komisji zasia- 
dającćj we Lwowie nad ustawą gminną W'dniu 19 
listopada— według Gazety Lwowskiej:

§ 38. „Osoby co“
a) „oie należą do religii chrześciańskiój*;
b) .n ie mają stałój siedziby w gminie";
c) .urzędnicy i słudzy, co stoją w czynnćj służbie i 

.pobierają płacę od państw r, nie mogą piasto- 
„wać żadnój posady w zwierzchności gminnćj.‘ 

Uzasadniając powyższy paragraf mieni referent
już znanemi powody, jakie go skłoniły do wyklu
czenia niechrześcian od zwierzchności gminnój, i 
dodaje nadto, że zwierzchność gminna jest w gmi
nie urzędem publicznym i sądowniczym, do które
go jak do wszystkich innych urzędów publicznych 
i sądowniczych nie może być przyzwolony przystęp 
niechrieścianom. Co do urzędników wypada się 
obawiać, przy niskim stopniu oświaty ludu wiej
skiego, ie  piastowanie posady w zwierzchności 
gminnćj przynosiłoby uszczerbek powadze urzędni- 

* ków. Urzędnicy przełożonej władzy, tudzież urzę
dnicy sądowi nie mogą takie z tego prostego po
wodu piastować posady w zwierzchności gminnćj, 
bo nieraz przyszłoby im wydawać sąd o własnóm 
urzędowaniu. — Nakoniec urzędnik publiczny nie 
jest przywiązany do stałego miejsca pobytu i musi 
stać na zawołanie rządu.

Punkt a) przyjęto jednogłośnie.
Go do punktu b) powstaje wniosek zamiast

(Dalszy ciąg nastąpi). |  „ ij Oddzielne rządy, jsko tei administracje pro-
wincyonaloe Modeny, Parmy i Komanii zniesione

W i e d e ń  8 grudnia. N. Państwo przenieśli się I cye Modeny, Parmy f  °Romani? jeden rzad^n™ 11 
onegdaj z zamku letniego zSchónbrunn, na zimo-1 dać będą, administracja ich zaś nrzadrnna if°j * 
we mieszkanie do stolicy. na tych samych zasadarh bedz,e

— J. C. K. Ap. Mość zamianował szambelanami I chii konstytucyjnćj dom u’sabaudzkiego d o k T ó ^ "  
wymi jenerał-adjutanta swojego, jenerał majora I w myśl woli narodowćj należą 3j Rzadrić i  r °  

hr. Karola Bigot de St. Onentin. tod™* ó> U^ dzid b§dziez 3g j? QuMto* tndritó ro to h tw a  i niemi gubernator z minisferst^w nasteonie^ 1 6
pi go pułku ułanów hrab. i margrabiego Alfonsa Uonćm: ministerstwo spraw wewnętrznych łaski'

—  w ri u ,  , , I sprawiedliwości i wyznań relieiinvch «k*rKn
k o m is3  dniach powołane zostały w Węgrzech I świecenia i robót publicznych Przydzielenf^n k a
n T Z  do obradowa- mogą ministrowie bez te k ? -  O b o & S s ^

sprawiedliwości i wyznań religijnych,'“ sk^bu!
_  _ 'hb ?n,ych- Przydzieleni mu „ JV

a ie s tn L ? Sta>w  g®inną‘ W  każdym oddziale n a -1 spraw zagranicznych i Woj'ny m aj^być ' wó^h 
będzie. 7 Wegier oddzie,na komisya obradować oddzielnych wydziałach przydzielone do M b £

~  Pest, or™* 7,„  , ____• w v l f c ,steryum bedz''e miało siedzi-
głosce^aka ^  * *  l « a d o w n i e  p c  w
nicznyrh -*'e rozesiła by<a po dziennikach zagra I radę pod przewodnictwem gubernator i
S l  L ’al'o 8 reck 0  unicki biskup w Munkaxzu się na takową, He r Z y  J Z T L l  Do S  

“  ?,e» * Przyczyny jego aresztowania nie sa lub gdy przepis prawa f«„g Ł PJ !Tzeb?.’
„znikł w inunzaczu
wiadome • r *  pr,yc,yny Je8° aresztowania nie są 
woront ,  u  , zeta rzeczona donosi z powziętych 
3 ? wiadomości, ii bisknp m in k ,.

— R d £ Jest aresztowanym.
Zeilung? o f i  dzienaika wiedeńskiego Vorstadt- 

i n  tv ^ ała ostrzeżenie następujące: 
do”L » 8taik reskryptem swoim z d. 2. b.m. 

iT-l a4  ,P * udzielił tu co następuje:
328,” J S ? - *  * dDia 2 t  ,ist0J)ada r - b- Nr. 
wych"P a rK L ? ° d napisem: ”L°* Włoch środko- 
stawia E 2 S L  który w ostat"™  «?tępie swoim 
ca w « n „ ;ydatVre jednego z Arcyksiąząt, zostają- 
pokoju w vfn °fSCi 2 warunkami przedngodnemi
eżnći anca* * przez to ubliza czci na-
[ Dvrekcv„ czł»nkom familii cesarskićj. C. 

dzielić za to L°£Cyi otrzymuje przeto polecenie, u- 
powiednio do s oknCyi pom,e“ ,0£ego dz'onnika, od- 
ostrzeżenie."■ § 2 2  prawa dlukowego’ P*śmienne

sie”paÓnnW,!!le- d° tego wysokiego polecenia, udziela 
§ 2 2  prawa dejSZ^m P!*mienne ostrzeżenie w myśl

3 8rudnCa°i859. (podp.) Czapka. 
t^ P *  Edwarda Hugel, Redaktora Vorstadt-Zeitung 

w nnwn , donoszą 6go b. m. Próba odbyta
* "OWO wybudowanym okrętem liniowym „Cessrz"
t r vest skinimi zr°bi°nemi w zakładzie technicznym 
K  p  i ! padta bardzo pomyślnie; podróż z Trye-J  V * Wała 5% godzin. y
ces , S v ;  Wyznaczona do przywrócenia władz 
r L ! l  i j  ‘ch w powiatach Revere, Sermide, 

j  !  w dotychczas neutralnych terry- 
t  ŷ v}„ Zy M antuą, Weroną i Peschierą, l

wrt*WifJ? cKzy"ności. Komisarz rządowy Piom- 
bazzi wyjechał 5g0 z W enecji do Werony, zkąd

Ł"r»cj*n$ r 0 d«k»teMlia

_ r---j -  urzegorzem nona parte,
.trzecim synem księcia Lucyana Ganino, ws/elako 
Cesarz Napoleon żądał wówczas odwleczenia tego 

jzwiązlcu na póznićj. W  końcu przeszłego tygodnia 
jodbył się slub, przez który Bonapartowie powine-
T oriin i*  * r° ! Cesarini’ Torlonia, Colonna

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 9 grodnia. Otrxymnjemy następnjące 0gło»*eni8 

uo nmieszesenia:

„Prezes towarzystwa naukowego w Krakowie i głdwny kolie- 
ktor składek na dom dla tegoż Towaraystwa.

„Zbliża się chwila corocznego ogłoszenia przez draki, składek 
w roku dobiegającym na budowę domu dla Towarzystwa na
szego zebranych. Są jeszcze nie spełnione obietnice tych skła- 
ek ustnie i na piżmie zdziałane, są naleinożci dostarczycielom, 

albowiem w nadziei pierwszych, od d. 11 kwietnia r. b. nie’ 
ustawały roboty około domu, aż do późnej jesieni. D la u n i-  
kniema dalszych ogłoszeń, prosimy p o r a ź  o s t a t n i  o uiszeze-
me przyrzeczeń byśmy się z naszych uiścić zdołali. Kraków 
d. 7 grudnia 1859 r.“

— Dziś odbyły się wybory na członkdw Rady Towarzystwa 
Dobroczynności. Na protektora Towarzystwa zaproszono jak 
za lat poprzednich X. Biskupa Łętowskiego. Prezesem obrany 
został, również jak za lat poprzednich p. Konstanty Hoszowski; 
wiceprezesami: pp. Lasocki, Ludwik Heleel, D r Wróblewski.
0  innych wyborach doniesiemy.

—  Przybył do Krakowa dla dania kilku przedstawień tea- 
toa njch francuskich, znany komik francuski z teatru „Palais 
. °^a P- kevassor wraz z panną Teisseire z teatru „Gymnase"
1 towarzystwem z kilku osdb złożonem. Sława p. Levassora 
jest dziś ustaloną nie tylko w Paryżu, lecz po wszystkich pra
wie znaczniejszych miastach europejskich, które w ostatnich 
latach zwykł był zwiedzać. Osobliwie umie on się charaktery
zować wybornie, przybierając na się role i postacie jak najró
żnorodniejsze. Dni widowisk przeznaczonych dla polskiego 
teatru w niczćm nienlegną zmianie, w skutku przedstawień gro
na aktorów ftancuskich. Pierwsze widowisko francuskie nastą
pi w niedzielę.

— Dzieniki wiedeńskie donoszą, iż c. k.profesor p.Piss odkrył 
ardo prosty sposób zabezspieczenia ziemniaków od gnicia i n- 

rzymama ich w stanie zdrowym przez rok cały, a nawet wstrzy.

“ość t a n f  r / tjUi 8iS Wnich 8“ ra*cej- SP°«<5b ten ma być dość tam, gdyż kosztuje tylko 2  centy na mlerzyey.

c h n 7  v°Ma r 8 “ k a  d° n 0 łi> ła  z zeznań pewnego wy- 
odzcy, który z Romanii wrócił do W enecyi, wpadnięto na

rop komitetu, który się zajmował wysyłaniem młodzieży do 
Roman.., ale również na ślad morderstwa^ popełnionego prze* 
jednego z ajentów, na którego padło podejrzenie, że kilku 
młodych ludzi , którzy za jego pośrednictwem chcieli prze
drzeć się przez granicę, zamordował aby sobieprzywłaszozyć pie- 
mądze 1 kosztowności jakie mieli przy sobie. Po odbycin rowi- 
zyi w jego domu, znaleziono nietylko papiery do obcrch o- 
8 oelezące, ale odzież skrwawioną, a po ścisłem n «  •

stępme woda uniosła z sobą do Po.

Przegląd polityczny.

htb gdy przepis prawu V y m ^ a ć  tego b ę S ^  6 )
Ministrowie mają jeneralnych sekretm y, Mogą
cych się w ich miejscu podpisywać w ra l  e gdyby 
on. satm memogl, tego uczyMć lub byli nieobecnymi 
7) Kwestye kompetencji właściwych m i n i s K  
rozłożone będą między tyle wydziałów, ile jest od- 
rębnych przedmiotów. Każdy wyaział dzieli się na 
tyle sekcyj i e ędzie potrzeba dla śpiesznego i po
rządnego załatwienia spraw. 8 ) Szczególne rozpo
rządzenia oznaczą kompetencyę i obowiązki każde
go z osobna ministerstwa, tudzież porządek służby 
stopień i płacę urzędników. 9) Ażeby prawa, in-
stytucye i urządzenia prowinCyj tyCh połączonych 
z monarchią sardynjk ą ,  o ile można ujednostaj
nić, wyznaczoną będzie komissya, która ma odno
śne prawa i rozporządzenia zbadać i przygotować 
Komisya ta zasiadać bedzie w Bononii n<.AKr7
dekret " az" a|jz? J ^ e iM y  skład jej. 10) R a ^  17 ^ 7 1 ^ 0  “J Z T W  S
nu w Bonom. . Parmie przestają urzędować; rada * jcdnćj strony i t r z W n i  ’ • • * ^  \  *
stanu w Modeme pozostaje nadal aż do nowego 'dv  n .  ń z o n n J  ,f!« ograniczą obra-
rozporządzenia względem sekcyi administracji, któ
ra jej przydzieloną będzie

Depesze telegraficzne.

9 7 ^ a.r y * j7 8 rndn>a. Z Palermo donoszą pod d. 
. hstopaaa, że tameozny dyrektor p olioy i M an- 

ncaloo zakłuty został sztyletami. Z Rzymu dono-
Ł P°b k że O[0li<lc..s -P«7im ow ał kon-
sultę skarbową i przyrzekł jćj udzielić instrukcve 
potrzebną, aby mogła odpowiedzieć słusznym ży
czeniom. -
t t £ no n d y n J  grudnia- K ara cielesna zmesion, 

D •/ “ « y“ « c e ,  wyjąwszy niektóre
ypadki. Daily News zaprzeczają podariu Norda 

pod względem upominania się rządu angielskiego 
W j  ^ ann, 0  d ûS i żądanie to nie teraz z Do
wodu Maroko podniesionćm zostało, lecz datuie

”wój f o m S Ó T  “ “ “ ■ * H “ P“ "  “ M l*

Nie otrzymawszy wieczornćj dziś poczty, nie 
możemy podać najnowszych wiadomości, które 
dz s powiększćj części na tćm się zasadziia na 
który dzień kongres zwołany, którzy d y p ’ maci 
zasiadać na nim będą , wreszcie co najgłówniej- 
? a’ ,ak'® ,8pI aWy b*d* przedmiotem cbrad. Co

„Bononia 30 listopada 1859. Farini.'

ł i r t  trakt*tu w ZOrich zawartego i za- 
flbiVV,- AalA- °  Szere2 u praw publicznych europej- 

^  } Mrganizacya Włoch będzie na 
, ® mianowicie kwestya książąt; z drugimi Zaś 

strony głoszn _“p1‘eJ 2»*

ma mui.o u,.mjvrow pod przewodem Kroia i wo- i n i ć j  o ih
becnosci księcia Carignan i osób zaproszonych po- !skiego z r  Y s tT 'P o r fo s k i  o wie,aen '
rozumiewano się względem rejencyi Buoncompagni, paryskieiro z j 85g Mnići z a s ł iW  trąktatu
lecz trudności jeszcze niezostały załatwione zupeł-i Skład nnwe^o ministervnm m  n*
„ie, iakkolw |,k hr. Cavoor J o4rędDiczjI z dość Romanii 1
dobrym skutkiem. Hicasoli rzecz rejencyi przedłoży Carlo M ayo, spraw w ew n e trL u ^  n ^  śkarbn;
zgromadzeniu narodowemu we Florencji. Utrzy-j wiedliwośoi; Montanari, oświeconf ^ C-8’ ?P” '  
mują , ze cały spór między Ricasolim a Buoncom- bót publicznych. 5 T omgiani, ro-
pagmm jest więcój pozorny niż rzeczywisty i ¥ *
zy *y!ko P iry c ie  odpowiedzialności pierwszego ' v 3 1 1 , "' ........— J= au =
z nich. Pogłoski o wejściu napowrót hr. Cavoura lA tU o m  Redaktor odpowiedzialny,
do gabinetu jako ministra skarbu, są dotąd bezza-!



€25A S z  Soboty 1 0  Grudnia 1 8 5 9 .

. *ip.

. i l r .

W i e d e ń  9 grudni* (telegraf.) 
Augsburg 100 złreń.. . . . . . . . . .
Hamburg 100 Marków. . . . . . . . .
Losayn 10 £ . . . . . . . . . . . . .
Pary* 100 I r a k ó w ....................................
Dukat.............. ...............................................
••/j Metaliki.....................................

4i l  /l — . . . . . . . . . . . . .•/' l H • • • • • • »  • • • • • *
S% 9 * • • • • • « • *  » • » •
Lo ij i  fa 1834. • • • • • • • • • • • »

.  .  J83«........................................... . •
i  l  loM* • • * • » • • * • • •

Pożyczka M n i i w a ....................................
Obiigaeys iadsm*. gali*................................
Akoys Baakow*............................................

a kolei półnoeaćj . . . . . v . . .
a kredyt* roahom sgo .........................
_ kolei fraaeasho-aastryaoklój . . .

K w ó w  6 grudnia.
Dukat holenderski. ........................

a aaatryacnl . . . . . . . .
Półimperyał rosyjski........................
Babel r o s y js k i ..................................
Talar praski ........................
Pięciozłotówka p a l ik a ....................
Listy nastawna gaiło, kas kupon. .
Obiig. ladeaaa. baa kapaa.................
Pożyczka narodewa kos knpsa. . .

W a r e s a w a  6 grudnia.
Półimperyały.. ...........................  .
Okligi skarkawf ....................

kapaa
Listy nastawa* III ekreau 

knpaa .  . .

W r o a ł a w  7 grudnia. 
Banknoty austryaokia w a ra . koaw.. 

,  * W BOB. BOWÓj.
Polakla bilety kaskowa........................

a Laty e as ta w i  a . . . . . . . .
Poznański* listy nastawne 4% . . .

a •  > •
Oklig. kalei krak.-eiląs%-

V » J ą  P*a<K

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  wala*!* ausfryaokiój).

K r a k ó w  9 grudnia
Banknoty polskie aa 100 i l r .  sow ..
Bubla obrączkow* agio....................   .
Talary pruskie a* 190 złr. now. . ,
Brakro nowe.  .................................
Półimperyały rosyjski* . . . . . .
Napolaondsry *0-fr. . . . . . . . .
Dukaty holenderski* ważne. . . . .

,  austryackla . . . . . . . .
Listy nastawne galicyjskie s kupocat 
Obiigaeys indemn. a kapot. . . . .
Pożyczka narodowa s r. 1964.. . .
Akoys kolei gaileyjskiój i* sstukp .
Listy nastawne polskie s kuponami.

6 83 
5 85 

10 16 
1 93 
1 88

82 60 
73 83 
78 65

_  B6J

»®A 
88 S

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Urzędowy wykaz oon przeoiętnych zboża na cłówniejesyeh 
rgaóh w Oalioyi zaohod. w ciągu listopado r. 1859 na miarętargaol

n iś s z o -a u s try a c k ą .  ( W  m onecie now ćj au s try a o k ie j.)

targ
Audryohów

Wadowice

Kraków

Beehnia

dnia
. 3.1istop."— 4 —. 

9. „ - 4 - .
15. „ - 4 - .
23. „ -  4 - .
29. „ -  4 - .

pszenica, *yto, 
ir .  ot. sr. ot.

jęczmień
zr. et. zr.

Sącz

J a s io ,

Gorlice

Tarnów

Raesaów

Rozwadów ,

. 3.
7. 

17. 
24. 
28.
. 8. 
15. 
22.
29.
. 3. 
10.
17.
24.
30. 
. 4. 
11.
18.
25.
. 2. 
11. 
18. 
25. 
30.
. 2.

8. 
22. 
29.
. 4. 
11.
18. 
25. 
29. 
. 8.
15. 
22.
29. 
. 3.

9.
16. 
23.
30.

3 67. 
3 57. 
3 88. 

10. 
97.

5. 
14.
6. 

36. 
54. 
54.
40. 
43.
46.
47. 
80.
41. 
13. 
33. 
62. 
60.

2 62. 
3 - .  
3 - .  
3 - .  
3 - .

52.
47.
75.
64.
86.

62.
69.
68 .
67.
27.
27.
27.
29.
30.

2 - .  
2 - .  
2 - .  
2 - .  
2 - .

2 46.

-  3 51.
-  3
— 3
-  3
-  3
-  3
— 3
-  3
— 3
-  3
— 3
-  3
— 3
— 3
— 2
— 3 15.
— 3 15.
—  2 80. 
-  3 - .

67.
22.

9.
33.
54. 
56.
55.
56. 
29. 
40. 
64. 
64. 
64. 
80.

90.
82.
78.
43.
20.
20.
15.
10.
84.
5.

35.
41.

2 33.
50.
42.
46.
29.
23.
36.
36.
36.
60.
68.
68.
70.
68.

82.
21.

33.
8.

13.
12.
10.
88.
88.
88.

91*.
77.
83. 
94. 
17. 
20. 
50.
49. 
62. 
55. 
63.
78.
50. 
10. 
74. 
77. 
66. 
57. 
37.
84.

owies 
Ot.

1 31.
1 30.
1 47.
1 47.
1 47.

35.
27.
18.
16.
13.

1 37.

1 85.
85.
80.
40.
40.
40.
80.
40.

37.
22.
22.
29.
29.
29.
10.
22.
89.
92.
97.
99.
80.
92.
97.

5.
97.
84.
18.
10.
5.

13.
18.
2.
7.

10.
20.
18.
18.
18.

5.

i
i ośm mil od Krakowa znajdujących się obfitych wód słonych 
jodotco-bromowy ch-sele%istych Rabczańskich, p/zez p. pro
fesora Dra Skobla w r. 1858, a następnie upłynionego lata 

i przez p. proiosora Dra Dietla zwiedzanych i chemicznie na 
; miejscu rozbieranych.
j Nie mająo prstensyi dawać zdania o składzie częśoi oho- 

miosnych, ani udowoduinó skuteczność wód t y c h b o  na tern

I wszystkiem się nie rozumiem, (o tam nieohaj świadomi rze- 
ozy orzekają); dość mniemam tu przytoczyć: źe pod tym 
względem wyszedł ju i opis wód tyeh przez p. profesora Dra 

j Skobla w „Obrazie czynności komisyi balneologicznej te r. 
j 1858 dokonanych“ drukiem ogłoszony.
; Jeżeli więc fachowe i ogólnie tak wieice cenione zdanie 
i przez Wielce szanownych obu Doktorów co do skuteczności

i prserseczonych wód Rabczańskich objawione, żadnój Ju ż  wąt
pliwości nio podpada, sądzę, że potrzeba korzystania z wód 
tych sama z siebie wypływa, ie  na środki do urzeczywist
nienia pomyślnyoh skutków i do nohylenia przeszkód długo 
ozekaćby nio wypadało.

Rabka ze względu położenia swego korzystnego, będąc aż 
trzema ck. gościńcami rządowymi przerżnięta, z których je
den od Biały do Sąoza; órugi od Myślenic do Orawskiej Sto
licy, a trzeci przez Nowytarg do Spiż* w Węgrzech prowa
dzę, — mając powietrze zdrowe, wodę do picia wyborcą, miej
sce do łazienek z natury już stworzone, bo osłonione od 
wiatrów półuocnyoh górą W ielkim  Luboniem, z poehyłośoią 
ku południowi, okolicę do koła uprawną, przoz co wyziewy 
szkedliwo być nio mogą, * nadewszystko mejąc — niech po
wiem w sąsiedztwie w Szczawnicy, Krynicy, Krościenku wo
dy lekarskie kwaśue — moio tak obok tyobże i sama z swych 
szczególzych jodowych wód, jak niemniej i tamto z otworze
nia kąpieli Rabczańskich nadto wielo korzystać, bo mając 
ohorsy w bliskośoi Szczawy zaraz pod ręką i jodow e wody, 
nie potrzebowaliby dalekich, jakkolwiek równie skutecznych wód 
podobnych, w Iwoniczu odwiedzać, trzymająo się okolicy, wszy
stkie gatunki wód mineralnyoh wydającej. Lubo w używaniu 
wód Rabczańskich na mlejsou już — ohorzy potrzebujący tych
że działalności pomooby znaleśó mogli, mógłby wodami temi 
nierównie znaczniejszy jeszcze handel do miast a nawet i za 
granicę być prowadzony, pomnąc tutaj, żo woda iwonioka, cho
ciaż mniej części jodowyoh obejmująca, przesyłana bywa aż 
do Paryża. Zarzuci kto, żo piszę i wyehwalam wody Rab
czańskie dla swego zysku — pro domo sua. To jest pewnie 
prawda, nie taję się z rhęoiami; lecz czyż co w tom złego, 
ozy wreszoie ja  tylko jedynie korzystałbym ze założenia ła 
zienek i ozy z osiągniętej kiedyś może sławy wód rzeczo
nych nierównie więeój korzystałby kraj? czy nie otwarłoby 
się pole kupcom, woźnioom, rzemieślnikom? a cóż dopiero 
mówić o korzyści dla każdego chorego z pokrzepienia zdro- 

ia wątłego?
Tym widokom, aczkolwiek od przeszłego roku już oczeki

wanym, stoijodna tylko przeszkoda do usnnięoia, to jes t: tru
dność w otrzymania rządowego pozwolenia’ na zakład k§- 
pioiowy.

Skarb publiczny albowiem uważa dotąd tę wodę za prze
szkodę monopolium soli i dla niezmiejszenia takowego utrzy - 
moje niemal już od lat 30 strażnika na miejscu tam mieszka
jącego z płacą roozaą 60 złr. mk. do służby pilnowania, by 
nikt wody tćj na siytek kuchenny nie brał. Wprawdzie o- 
strożność potrzobna, lecz azali W ysoki Rząd miałby 60 złr. 
mk. straty na rok z powoda brania łój wody, w najgorszym 
rasie tylko przez ubóstwo — to inne pytanie? Ja  przynaj- 
mnidj wątpię; lecz tak orzeozono i tak być musi korzystnie. 
Ten dozór więc dziś jedyną jest przeszkodą, dia którćj w bie
żącym roku jeszcze nie rozpoczęto fabryki.

Wprawdzie świetne towarzystwo balneologiczne Krakowskie 
na wniosek i staranie osobiste w yżej, a z wdzięcznością tu
t a j  pewtórnio wymienicnyolb doktorów i profesorów podało do 
c k .  R z ą d u  proóbę, Wy poawolono założyć w R a b c o  łazlonki, 
a k u  o e lu  temu, b y  W y a o k i  R z i^d  z r z e k ł  s i ę  w y k o n y w a n ia  
W sposób dotychczasowy rzeczonego monopolium; lecz dotąd
nic nie uchwalono na korzyść hygieny krajowćj, a rok za 
rokiem upływa, pozbnwiająo niejedną rodzinę skutków do
broczynnych wód.

Donosząc powszochnośoi pismem niniejszom o istnienia wód 
Rabczańskich, świeżo za lekarskie uznanych i wielką skute
czność obieoojąeyeh, jako o nowym źródle przemysłu i han
dlu krajowego; tuszę, iż do prnyszłćj wiosny będzie można 
wyjedńaó pozwolenie do otwarcia źródeł i założenia zakładu 
kąpielowego przy równoozesnem uchyleniu straży dotyohcza- 
sowój, a tym sposobem stworzyć w okolicach Krakowa, tak 
wielce w szczawę obfltująoych, nowy i tak bardzo pożądany 
„Jwonicz.u

L w ó w  6go grudnia. Na wczorajszy targ przypędzono 
166 sztuk bydła rzeźnego: mianowicie z Wybranówki 34 wo
łów, z Rozdołu 5 stad po 10, 14, 20, 27 i 6 sztuk, z Bóbrki 
12, z Lesienio 28, ze Stryja 15 wełów. Z tej liczby sprze
dano, jak  nam donoszę, na targu 160 wołów na potrzeb mia
sta i płaoono za wołu mogącego ważyć 290 funtów mięsa 
i 28 funtów łoju, 53 zł.; sztuka zaś, którą szaoowano na 370 
fantów mięsa i 60 funt. łoju, kosztowała 70 zł. Cena prze
ciętna była więo za 59 zł. 50 o. 322 funt. mięsa i 39 fun
tów łeju. ° (6 .  L .)

Od źródeł Raby 3 g ro b la .
(J . Z.) Jak wielka jest ważność *drojOWjik  w og61o j n ito  

gdzie bądź znajdujących się •  n® J®k Jóm większą uwagę 
zasługiwać powinny zdrojowisk* n® rodzinnój naszój lnaj j n_ 
jące się ziemi, a to czy takowe ze stanowl»ka lekarskiego,
jako nauki, czy ze stanowiska gospodarstwa narodowego, czy
nareszoie ze względu jako środek przyniesienia pomocy oier- 
piącój ludzkości uważał wypada — o tem już dziś, pr ty  j_ |a 
dowodaoh skuteczności wód lekarskich nikt me wątp).

Już to z przykładu: jak obfitujące w wody lokarskie i 
miejące z nfoh korzystać kraje coraz bardziój na karb drn_ 
gieh, choć w przybliżeniu na równi z obcokrajowymi prze
mysłowcami, powinniśmy i my w naszym w podobno a może 
hojniejsze dary natnry obfitującym, jednak z ubolewaniem 
w tyle pozostałym kraju z letargu zaspanego nieprzomysłow ■ 
stwa raz przeoio powstać, skarby ziemi naszćj i sami użyć sta
rać się i innym użytkowanie możliwem uczynić.

Z tego stanowiska wyohodząc, myślę, że niezbyteoznio po* 
stąpię, jeżeli zwrócę uwagę powszechną na skarb zdrojowy 
w obwodzie wadowickim, a to na wschód Beskidów ledwo

dzierżawca z żoną z Polski. Sraielowski Adam wł. dóbr z An
drychowa. Pollak Abraham kup. z Lipska. Motzler Wojoieoh 
kup. z Pragi. Kubat Fordyn. kup. z fam. z Morawy. Kleinert 
Wincenty handl. drzewa z Czech. Marya hr. Rejowa właśo. 
dóbr z córką z W idełki. Szymanowski Maurycy właśo. dóbr

% 1 ) t1sl‘ d RR*DRŃ8KI. Stanisław Brandys w*- dóbr z Ga- 
Uoyi. Tytus Drochojowski, Wojciech Brrndys w ł. dóbr z Kal- 
waryi. Juliusz Czormieński w ł. dóbr z Żółkwi.

W yjechali: Oraczewski Edward wł. dóbr do Polski. Wert- 
helm Jonasz kup. do Berlina. Marya bar. Baustowa żona ka
pitana do Chmielowa. .

HOTEL BASKI. Józef Borkowski ob. z Ząbkowic. Mie- 
zzysław Kozłowski ob. z Wiewiórki. Antoni Dunikowski ob.

Piekiełko. Henryk Kisielewski ob. ze Słupia. J®n 
ck. inż. z Rzeszowa. Katarzyna Zarnba żona urz. *_ Stani
sławowskiego. Rozyna Widmer, Eegecinsz Żurowski ojyw.

Drezna. Konstanty Bielski obyw. z Jasła. Antoni Skarbek 
Krzeszowski ob. z synem z W arszawy. Melania Lewando
wska ob. z Chorążanki. Konstanty Lipowski ob. z Gailoyi-

I n s e r a t y .

P R E N U M E R A T Ę  N A

„,,POSTĘP“S
P ism o c z a s o w e  malownicze, wychodzące

w W IE D N IU ,
którego juz I I I  Z e s z y t  w yszedł z druku,

przyjmuje

[M ,]  E M Ę & m M m  t4 - B )  

F. BAUMGARDTENA
W  K R A K O W IE ,

tudzież
c. k. Stacye i Urzęda pocztowe w Austryi. 

P r e n u m e r a t a  na 12 Zeszytów rocznie 
z przesyłką pocztowy wynosi 6  złr. wal. a.

[1004] (1 -3 )Przy ulicy Brackiej jest

DOM pod Nr. 159
częściowo lub cały  do wynajęcia od Nowego 
Roku.— Bliższy wiadomość powzi^ść można 
przy ulicy Grodzkiej w Sklepie pod Nr. 55  29-

Poszukuje się
N A U C Z Y C I E L A  d o  d w ó c h  c h ł o p c ó w

w początkowych klasach będących.
Życzący sobie objąć to miejsce zeohce się zgłosić przea 

MIELEC pod adresom: W .  CL w Z . (898-2-3)

A n n o n e e .
W egen beabsichtigten W egzugs verkaufe ich
fur Ingenienre, Architekten, Baumeister,

e. t. c.
ein grosses Nivelllrinstrument (engl System) urn 70 fi. o. W. 

» . » „ etwas kleiner . . .  60 _ _
zwoi Tasohen- Nivellirdiopter mit Oculargias, L i-

°°‘- (System Stampfer) k ..................... 40 _ _
vior Nivellirlatten zutn selbstablesen zu obigen Ia-

strumenten............................... k 12 fi. sesp. 6 ,  „
zwei Messketten sammt Streckstaben (zehnthei-

, a     » »eine Kreutzschoibe mit Gradtheiiung zum Ablesen
jeden beliebigen W inkei................................... 25 _ _

eine D“ fflr Winkei von 9 0 * ....................................i<j
ein grosses araner Reisszeug I QU*I.' von Ńeuili- * ”

ber in Etui nooh ganz neu, 22 Stuok ent- 
haltend.................................................................  -

ein kieires D° mit Tasohen-Einsatz-(Campagne)
& Nullenzirkei mit E insatzen ....................... t 5

ferner fflr Grundbesitzer: ”
zwei garnituren Drainagewerkzeuge a 8 Stuck

(engl. Muster) nooh n eu ............................... 25 ^
zwei D° 6 Stuck sohwerster Art, sohon ge-

b rauoht...............................................................   n
D ^~A uiw irtigeu  hieraof reflectirenden sende ich gegon Ein- 

sendung der Betrage das Gewunschte alibald zu.
Krakau im November 1859. A . H a a s ,
(#74-3) Slawkower Qasse N. 259/tlJ .

PL A N U J A Z D Y
pociągów osobowych na ck*uprz. kolei gal. Karola Ludwika 

p ^ P o c z ą w s z y  o d  1 5 g0 L i s t o p a d a  1 8 5 9  r .  i  n a d a l . '

X>S I £ 4 f i E  9 S S B 0 V B . (611-6)

iz K r a k o w a  d o  P r z e w o r s k a
P o c ia c  o s o b o w y N 1 . t - o c ia z  m ie s z a n y

S t a c y a P r z y ja z d O d ja t d P r z y j a z d O d ja z d  |

9 . | M . G . |M . G . | M . 6 . IM .

Kraków . . . . przed poł. ! 10 30 r a n o 1 b 40
Bicrzanów. . . . 10 43 10 44 5 57 6 _
Podłoże . . . . 10 59 i i 2 6 20 I 6 28
K ł a j ............................. 11 17 i i 17 6 48 6 49
Boohnia................ 11 32 i i 37 7 9 7 18
Słotwfna. . . . 11 57 12 1 7 43 7 52
Bogniuiłowioe . . 12 30 1 2 30 8 30 8 31
Tarnów................ 12 42 12 50 8 45 8 57
Czarna. . . . . 1 23 1 24 9 39 9 41
Dębica................. 1 42 1 47 10 4 10 12
Ropczyce. . . . 2 7 2 10 10 37 10 39
Sędziszów. . . . 2 22 % 27 10 55 11 5
Trzciana . . . . 2 45 2 47 11 28 | 11 31
Rzeszów. . . . 3 10 i s 20 12 1 w połnd.

£ Łanout. . . . . 3 49 3 54 — _ j __i Przeworsk . . . 4 30 po połod. — — -- --

Fosląffl ouobcws aa holtj&oh ialasayob
O d c k e d z ą :

K raim a  do W ar ssawy 7 r«ne=  do Wiednia 5 Wro
cławia 7 raao; 3.45 popotad. =  do Ostra
wy (przez Bogumia (Oderberg) do i?,ui) 
9. 45 r*RO — do Rzeszowa 5.40 raao; =  
do Przeworska 10. 30 rwo; z z  do Wie
liczki 11.40 rano. 

z Wiednia do Krakowa > raao; 8 . 30 wieczór, 
z Ostrawy de Krakowa 11 rano.
z Granicy d® Szczakowy 6. 30 raao; 2. 6  po po

łudniu.
z Szczakowy do Granicy 10. 15 raao 1. 48 popołu

dniu; 7. 58 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 popołudo. z :  z Prze

worska 9 rano.
P r z y c h o d z i :  

de Krakowa z Wiednia 9. 45 raao; 7. 45 wieesór =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano!
5. 27 wfoezór =  g Ostrawy (przez Bogu-
®in (Oderberg) z proi) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8 . 24 wieczór — z Przewor
ska 3 popołud. z Wieliczki 6 .40 wieczór, 

do Rzeszowa z Krakowa 12, ) w południe; =  do 
Przeworska 4. 30 popołudniu.

a K r a k o w a  
do W i e U c a h l

Pooiąg mieszany Nr . 17. Poo. mless. N.

Stacya
Przy
jazd

Od
jazd Stacya

G. |'M. 6 . |M.
Kraków. . . 
Bierzanów . . 
Wieliczka . .

prs.pof. 
11 22 
11 40

11 — 
11 1 *5 
prz.poł.

w le ń c z Ia T ^
Bierzanów. . 
Podłęże. . .
Ilepołomice.

* W l e i l c . k l  
do Z f e p o l o m l o

I z  P r z e w o r s k a  d o K r a k o w a
P o c ią c  o s o b o w y  N . 2 Poeiąc mieszany N. 4

S t a c y a Przyjazd 1 Odjazd Przyjazd Odjazd
- IM. 1 G . M. G . IM. O. M.I ’rzeworsk . • przed poł 9 — — —
Łańcut . . . . 3 3 d 9 41 — _
Rzeszów . . . 10 10 10 20 po połud. 2 15
Trzoian* . . . 10 43 10 45 2 46 2 47
Sędziszów . . 11 3 11 8 3 10 3 20
Ropczyoe . . . 11 20 U 23 3 36 3 38
Dębica . . . . 11 43 11 48 4 3 4 12
Czarna . . . , 12 6 12 7 4 34 4 35
Tarnów . . . 12 40 12 48 5 17 5 30
Bogumiłowioe . 1 — 1 — 5 44 5 45
Słotwina . . . 1 29 1 33 6 23 6 30
Boshnfa . . . . 1 53 1 58 6 55 7 2
K łaj............... . 2 13 2 13 7 22 7 23
Podłęże . . . 2 28 2 31 7 42 7 45
Bierzanów . 2 46 2 47 8 5 8 6
Kraków . . • 3 — 1 po poł. 8 24 wieozór

JW lep o fo n a ło  
do W l e l i  c a  h l

• W ie l ic z k i  
do H r a h o w a

miesi. Nr. 198 podł >otrzob r. 20.

Bleraanów
KrakówBiorianów wieoaór

loł. W ie liczk a  .  .  *  I po po*. |

" W W  j m .
Pociąg osob. N. 1 zostaje w związku z p0c. i  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic.

dto dto Nr. 2 dto d110 dto d o  Wiednia, Bema, Ołomuńca, Opawy, Bilska.
Mieszane pociągi Nr. 18 i 19, odchodzą według potrzeby.

O d  <5. f c .  n p r * y w l l .  g a l i c y j s k i e j  K o l e i  K a r o l a  L u d w i k a .

HANDEL K. HENISZA w  KRAKOWIE
s t a & ą u s A i i E s a t  a » ł S 5 M S f f ? s a :
S  ’ napewniąjąo oeny najpriystępmojsie. Co do F o r t e p ia n ó w  I F h y a h a rm o n U
któryoh Skład n» skalę dotąd P"®*. ®'kogo w Krakowie niepraktykowauą urządziłem, wszolką gwaranoyę z mój strony 
dsję i odwołuję się w tym względzie do publicznój opinii osób, które mnie już swem zaufaniem zassesyoiły. Mając zaś 
takowe nie w komisie, a tem samem mez»|0£nym oen, jakie fabryka nakłada, lecz sam jeżdżąc--zagranicę I go
tówką płacąc, mam sposobność po 1) wybra(t instruments takie tylko, któro za »«w«« i   - - i
wająo jo -  - -
kupujący

pewne wyborowe uznam, a po 2) naby- 
czego nnstępność, ż*

W  D r u k a r n i  „ C Z A S U . *

Priyjechali od 7 do 9 grudnia.
HOTEL POLLERA. K. hr. Goetzeu pryw., Bar. Kloch Kor- 

nis w ł. dóbr z fam. z W ęgier. Mas«a Alojay adjunkt cyrku
larny, Seellger Rudolf pryw. * Białćj. Qaawet Bdmunj  w|, 
dóbr z Pragi. Maleszewski Jóaef, Knoieński Jan, Boduszyń-r J  
ski Feliks ob, z Królestwa Polskiogo. Chrzanowski ZygmuntŁ " 
wł. dóbr z  Gawrzyłowój. Kołodziejski Wsleryan inżyn., Hei- 
derer Jan starosta, Polityńska Józefa z córką, Tabaczyński 
Stanisław ob. Plinkiewioz Stan. rząd., Boimangó Aniela kapi- 
talistka, Górka Edward urz. z Tarnowa. Zofia do Joust żona 
komisarza wojsk, z Kónigratz. Pressen Józef radca sądowy, 
Tachner Edward kup. Nadelkort Bazyli fabr. a Wiednia. Plu- 
otneki Aleksander ob. z siostrą, Karm Samuel kup., Konitz 
Rozalia żoną kupo* ,  córką z Warszawy. Borkowski Józof

jo na własność, otrzymuję prooenta, z któryoh sam jeszcze kupującym pewną część ustępuję, z 
joy niemal taniój u mnie instrument nabyć niż po zagranicą może. — Ceny fortepianów w najnowszy sposib zbudo

wanych są od 275 do 700 "  fisharm onio  od 100 do 300 złr. — Poleoająo sie względom szanownćj Publioznośoi
zwracam zarazem uwagę na 1 Ąolebki żelazne, których użyoio jest prawie dzisiaj powszeohnom.— Z wyrobów cyn
kowych i blaszanych Wanny wielkie i mniejsze do kredensu, Miednice; Wiadra, Konewki, Slłzbady, Wanienki dla dzieci 
nowonarodzonych itd. — W  końcu Instruments Bprsedaja się i zamieniają na stare, odkupują i wypożyozaja sio.

S ^ f^ B k ład  Fortepianów ulica ®f®roka pierwsze piętro * gankiem żelaznym, dom W. Różyckioh. — Skład wszelkich 
Wyrobów żelaznych i Mebli Pr*y n' ' “y Grodzkićj w Sklepie w domu W. Gobia, gdzie główny wstęp dla załatwienia inte
resów. — Skład naczyń żelaznych kutych, pięknie i trwało emaliowanych, sprzedają się po oenaob niższych, niż cdziekol- 
* lek doM -     (807-14)

^ S T R Z E Ż E N I A  M K T ^ O B O L O a iC Ż N E .

wys. bar. 
n lin. par.

przy 
O’ Roaum.
833
833
131

00
15
25

334
335 
335

52
52
86

stan oiep. 
podług 

Reaumura

— 6 4
11 6 
10 6

— 6 ’3 
5 2 
4 1

wilgo tn. 
powietrza 
względna

100
100
100
100
100
100

kierunek 
i następnie wiatru

aaahednl 
północny 
^południowy 

wschodź!

słaby

N
stan

I H B

p«g*da

■jawiska
napowietrzne

M g ł a

p*ahanrne ________________________________

D r a k u n i i ,  A n t o m  R o l h ś r .

zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od do

—13’2 — 1* 3

- 1 0 ’9 -  4 ' 0


